
8 moich kolegów, ktoremuby powierzono do­
wództwo nad Oporto, proponowałem cesarzo­
wi i ministrom powtórnie, iż chętnie kiero­
wanie wyprawa do Lizbory, z 5000 ludźmi 
przyjmę na siebie, gdyż byłem pewnym, iż 
w trzy .dni po inojem wylądowaniu, zajmę 
stolicę państwa, i aby tym czasem także O- 
porto zabezpieczone było, chętnie chciałem i 
tu nad pozostałem! wojskami zatrzymać do­
wództwo, i głową moją zą  bezpieczeństwo 
tego bonaty>skiego miasta, a na\vct za wszy' 
stkie nasze stanowiska, aż do miejsca wy­
lądowania, zaręczyć.— Polegając na nieu- 
streszoności wojsk Don Podrą, śmiało utrzy­
m uję, iż podczas" przełamania linri nieprzy- 
jaciełsk ch, nie utracilibyśmy 50 łodzi, znain 
albowiem zniechęcenie wojsk Don Mignęła, 
które zwalczyć mamy, : jestem przekonany, 
-ż w żadnym opanowuuowanym obozie, któ­
ro jego linie wspierają, utrzymać się, nie 
będą inogli, widząc się od naszych kolumn, 
oskrzydlońenii. Z .resztą na wypadek nad­
spodziewanego oporu, jest plan nasz] ch ope­
racji tak ułożony, i i  w każdym razie ogra­
niczyć się może na samo rozpoznawanie nie- 
przyjaciela, a zatem wojsko nasze bynaj­
mniej narażone bydź nienioże, tym bardziey 
gdy nasze skrzydło .zostawać będzie poił za­
słoną baterji, więc byłbym .w stanie przeciw-' 
Ło 13,000 łudzi nieprzyjacielu, z naszemi
10,000 walecznych, łub całkiem go zniszczyć, 
lub też w naygorszym razie, bez znnezney 
Straty powrócić do naszych oszańcowuń. Je­
żeli pobijemy nieprzyjaciela, oczom ani wąt­
pię, natenczas roznosić będzie nasze -zwycięs­
kie wojsko, *a każdym krokiem dalszych po- 
ztępów, sławę swj ch czynów’po prowincjach, 
i  ogłaszać zupełną klęskę miguelistów; tym 
sposobem ożywić ■ zapal wszystkich dobrych- 
obywateli, i łatwo tychże zgromadzić pod cho- 
*Ągwe konstytucyjne.— Lecz cóż teraz po­
wiedzieć może, aby wzbudzić gorliwość so- 
1 e- przychylnych? >;ie. co innpgo, jak to, 
se dła wyjścia z 'JporSo, przymuszone jest 
przechodzić przed grad kul i bom?— Tak­
że eskadra nasza przymuszona będzie wy­
trzymać znaczną watkę, a chociaż, jak się 
spodziewam, zostanie zwycięską, przecież o- 
kręty potrzebować będą naprawy, a gdy port 
T igo dla nas zamknięty, więc muszą dla nn- 

* prawy udawać się do Anglii, a W takim wy­
padku, mógłby tiara jeden bryg nieprzyja­
cielski wszelkiego wylądowania naszych za­

pasów zabronić. Przy wykonywaniu więc te­
raz ziiinierzoney wyprawy, pozbawieni będą 
mieszkańcy Oporto wszelkiej pomocy, dopó­
ki naczelnie dowodzący nie zbierze dostate- 
czney siły do pobicia blokującego to miasto 
nieprzyjaciela; czego szczerzo pragnę, lecz 
wątpię p rezultacie.— W glówney kwaterze 
Oporto d. 11 czerwca 1833.— Dosłowny wy-’ 
pis z protokołu rady wojenney.
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do j .  C. ftl. xięciałłraganza, który tak brzmi: 
,»X. Panie! Rpczyleś >u udzielić pytania,kturo 
mają bydź według propozycji W. C. .VI. przed­
łożone dla zasiągnicnia rady ministrów’ i wyż­
szych officerów. Podług mego zdania, plan 
■przeciw lizbon ie , powinien b jl mieć pier­
wszeństwo .nad uszystkiemi iiinemi, .ponie­
waż l-Uwiey,spieszniey i stanowczo wykona- 
nanym bydź może; takie jest zdanie wszyst­
kich officcow, których W. C. M. rozkaza­
łeś wezwać na radę. Jednakże, wyprawa 
ta niebędzie z zupełną sławą wykonam, je­
żeli nasz dostojny naczelnik nie bęilzie oso- 
biśeie dowodził. Ministrów ie oświadczyli, 
iż Oporto nie mogą opuścić, i że W. C. M. 
uważałeś się obowiązanym, to postanowie­
nie potwierdzić. Musiano więc zaniechać wy­
prawy, w k'ócpy ja  największe pokładałem 
zaufanie. Z mojey strony, byłem zupełnie 
przekonanym, iż jeszcze zawsze byłoby naj­
stosowniej, próbować szczęścia oręża, i nie 
odstępować mego planu, dopóki się n itprze­
konano, is: niepodobna zniszczyć nieprzyja­
ciela blokującego Oporno. W, G\ M. inczysa 

.sobie przypomnieć, co Wczoray mówiłem, iż 
gdyby przyjęto'|>lan, allakowania nieprzyja­
ciela na lcwyin brzegu D uero, takowy może 
bydź niezwłocznie wjkonanjm, do czego każ­
dego momentu gotów jestem. Woyska na­
sze przeszłyby w nucy za wały, skoro dzień 
uderzyłyby na nieprzyjaciela, a pewny je-' 
steiu że zwyeiężtwo byłoby na naszey Stro­
nie. Lecz iftac/.ey postanowiono, a to sprze­
ciwiające się zupełnie moim widokom postano­
wienie, nie dozwala mi dlużey zostawać vf 
wojsku W. C. Mości. Nie uy.lzie to zape­
wne uwagi Łwojey N’. Panie, że według przy­
jętego planu woysko pozostające w Oporto, 
skazane jest zupełnie-na bezezjmność, i żo . 

' we wszystkiem zależeć będzie od rożka- ' 
- zóV; tey części woyska, która teraz pod roz- 

V kuzatni xięc.a Terceiry oa okręty wsiada.


